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CENA 1500Z Od Za „ J A Vf" 45 mln zł 

. tego roku obowi . l1cz'!ń w handlu z ąz_u1ą nowe_ zasady roz-
kra1ami socjalistycz~gra,:,,~znyr_n m,pdzy byłymi 
w ~a/utach wymieni~'!/i'· / z/,cze'! ie_odbywa sip 
świadomych. yc w odn,es,eniu do cen 

w . -~Iązlw z tym znaczni 
cykl, , czpści zamienn eh e wzrosły ceny moto-
zakład w Diviszow . Y d'rodukowanych przez 
cykl żużlowy Jawa ś!,/':0:r~c_hoslowacji. Moto­
/1czeniu na złotówki 45 2761s2!JOOdo_la_wprze-
898 trzeba zapłacić 1790 d .OOO. Za silnik Jawa 
Cen{I opony zuzlow . 01 ~/bo 27.025.000 zł. 
dol lub 305 tys zł 8/ 1/aru'!' ustalono na 18, 16 
47.000 zł. · · 0 g ole1u .. Castro/" kosztuje 

Znacznie zdrozaly fłŚ . 
m_usi_aly wydatkowa'! c, zamienne. Kluby b{ldą 
p1eni{ldzy. na nie około 9 razy wi(Jcej 

Prawdopodobnie · • 
dzie stać na kupn:/~8"':5:,yst~,e nosze kluby bp- 1 

zatem zawieszą działa/ Jog,99_~ sprz9tu Czy 
kolku?Przekonam s no sekcji zuzlowych na I.i 
sezonu. Y '(I O tym na początku nowego ; 

Od lewej: Jimmy Ni/sen _ Szwecja, Hans Nielsen - Dania om Per J~nss?,n - Szwecja. Zdjęcie z,obi~no _w cmie Tumiej u !Mywidualnego Mi,dzynarodowych 
Targó-;y _ Poznań'90. przypominijmy, ze w br. na torze stadronu „0/rmpn Poznań rozegrany zostanre Frnal Mrstrzostw $w,ata Par. Fot. Mieczysław Bielak 



ANGLIA * CZECHOSlOWACJA * ZSRR 
W minionych rozgrywkach wpro­

wadzono w Związku Radzieckim kil­
ka zmian regulaminowych. Przede 
wszystkim nową punktację za wy­
ścig: 4-3-2-1. Miało to zdopingować 
zawodników do jazdy do końca, do 
jazdy po pieniądze (zawodnicy za 
punkt dostawali w tym sezonie 3 rub­
le). Zasada ta obejmowała tylko roz­
grywki w klasycznym speedway'u. 
Ponadto wprowadzono przepis o wy­
kluczeniu zawodnika za dotknięcie 
taśmy, a zawody były rozgrywane 

żyn, a na drugi turniej indywidualny. 
W tym roku „wyłamała się" drużyna 
z Leningradu, która nie prowadziła 
rozgrywek indywidualnych albo­
wiem zawodnicy „Barykady" (R. 
Ass, W. Gordiejew, W. Smirnow, W. 
Woronkow) startowali na torach 
w Finlandii. Tylko przez rok is taniała 
zawodowa drużyna „Kamaz" Row­
no. Od nowego sezonu wraca do sta­
rej nazwy „Sygnał". Niespełnienie 
przez zawodników drużyny oczeki­
wań sponsorów, ogólnie słaba posta-

I I 

ZUZEL W ZWIĄZKU RADZIECKIM 
wg. tabeli 15 biegowej (do tego czasu 
obowiązywała tabela 18 biegowa). 
Kilku znanych zawodników nie star­
towało przez pełny sezon z powodu 
kontuzji. - I. Marko, W. Trofimow, S . 
Tierszak, R. Saitgariejew, J. Toku­
now. Tragedię rodzinną przeżył Tro­
fimow, któremu zmarła żona kilka 
dni przed półfinałem mistrzostw 
ZSRR. W sposób tragiczny ubył z żu­
żlowej rodziny zawodnik z Saławatu 
A!eksan~er _Baskakow, który w wy­
niku odnies10nych obrażeń na torze 
zmarł 12.08.90r. 
Specyfiką rozgrywek u naszych 

wscho~ch sąsiadów są zawody 
dwudniowe - jeden dzień mecz dru-

MISTRZ9STW A ZSRR 
SENIOROW _29.07.1990r. 

LWOW 
1. M. St~ostin (UF A) - 20 pkt. 
2. R. Saitgariejew (Lwów) . 19 pkt 
3- W. Gajdym (Rown~) - 17 plus 3 pkt. 
4. R. Mardanszm (Oktiabrskij) 17 plus 2 pkt 
5· W. Jefimow (Władywostok) - 14 pkt. · 
6. A. Korolow (Daugawpils) _ 14 pkt. 
7. G. Charc~enko (Władywostok) - 14 pkt. 
8. A. Konoruec (Władywostok) - 13 pkt 
9. W. Trofimow (Rowno) _ 12 pkt. · 
IO.A. Ganow ~owosybirsk) . 8 pkt. 
Il.O. K~rguskm (Elista) . 7 pkt. 
12.0. N_1emc_z_uk (Lwów) _ 6 pkt. 
13.A. L1ato_smski (Lwów) _ 6 pkt. 
14,W, Sza~1pow (Toliatti) - 6 pkt. 
15.R. Wa!ijew (Lwów) - 4 pkt. 
16·R._Ass_(Tallin) -1 pkt. -.w swoim drugim 
starcie mia! upadek i nie startował dok , 
zawodów. onca 

St~rtujący jako rezerwowy D. Griezin 
(Lwow) zdobył 7 pkt., natomiast A. Chl _ 
now (Sa!awat) _ 3 pkt. Y 

MISTRZ9STW A ZSRR 
JUNIOROW _28.07.1990r. 

LWOW 
1. R. Ass (Tallin) - 20 pkt 
2· W. Gajdym (Rowno) . i9 pkt 
3. S. Kuz!~ (Bałakowo) _ 18 pkt. 
4. R. Wal!Jew (Lwów) - 16 pkt. 
5. A. Ko_ro~ow (Daugawpils) - 15 pkt 
6. D. Gnetm (Lwów) - 14 pkt . 
7. A. Morozow (Bałakowo) - i3 pkt 
8· A. Chłynow (Saławat) - 13 pkt. · 
9. A. Iwanow (Toliatti) - Il pkt. 
IO.A. G_ano~, (Nowosybirsk) - Il kt 
Il.A. L1atosmski (Lwów) _ IO pkt · 
12.S. Darkin (Fergana) - 9 pkt . 
13.W. Nikulin (Władywostok) '. 9 pkt 
14.W. Małachow (Oktiabrskij) - 8 kt 
15.I. Oniszczuk (Rowno) _ 6 pkt. P · 
16R.A. Łatypow (Oktiabrskij) - 5 pkt 

ezerwowy w s . . . · 
kiessk) zdobył 2 pkt. m1rn1ck1Ch (Czer-

DRUŻYNOWE 
M:U:STR~OSTW A ZSRR 

WYZSZAL GA 
l. ,,Wostok" Władywostok - 22 k 
2. ,,Ska" Lwów - is pkt. p t. 

2 

wa, spowodowało cofnięcie sponso­
ratu i... powrót do starego. 

W końcu listopada ubr. odbyło się 
w Rownie seminarium trenerów spo­
rtu żużlowego, gdzie padły propozy­
cje powiększenia ligi do 9 zespołów 
(~ższej i pierwszej grupy „A"), po­
wrocenia do tradycyjnego punkto­
w~a wyścigów, zmian rozgrywek 
druzynowych. Nad tym się jeszcze 
dyskutuje. 

ALICJA SKOWROŃSKA 
P.S. Drużynowy mistrz ZSRR od kil­
ku już sezonów nie ma własnego 
toru, drużyna z Władywostoku wy­
stępowała jako gospodarz w Nowo­
sy?irsdsku, Pinsku a w ubr. w Ussu­
ryJsku. 

3. ,,T1;1fbina" Bałakowo - 16 pkt. 
4. ,,N1eft_ianni~':, - Oktaibrskij - 11 pkt. 
5. ,,Cerruentnik Czerkiesk - 7 pkt. 
6. ,,Baszkiria" UFA - 6 pkt. 
7. ,,Loko_motiw:" Daugawpils _ 4 pkt. 
Spa?aJą do ruższej klasy rozgrywek dwa 

ostatrue zespoły. 

PIERWSZA LIGA 
GRUPA A" 

" I. ,,Sybir" Nowosybirsk - 20 pkt 
2. ,,Kuzbass" Kemerowo _ 15 pkt. 
3. ,,J,3_ary~~da" Leningrad - 15 pkt. 
4. ,,Ziguli Toliatti - 11 pkt. 
6. ,,Saławat" Saławat _ IO pkt. 
7. ,,Awtoagriegatczik" Połtawa 

Aw~ns dla dwóch pierwszych zespołów 
spadaJą dwa ostatnie. ' 

PIERWSZA LIGA 
GRUPA B" 

- STREFA PIERWSZA 
I. ,,Tajfun" Elista - 18 pkt. 
2. Cze:~onograd _ 8 pkt. 
3. ,,Skif' Donieck _ 8 pkt. 
4. ,,Celineks" Ryga _ 6 pkt. 
5. ,,Tawrija" ~ewastopol - 4 pkt. 
d D? strefy teJ przydzielone były również 

r~;2ynr „Woschod" Wozniesiensk Ko­
~~~skP1knts,k oraz „Tekstiliszczik" 'j~go-

' ore ze względu kł 
towe, trudności ze siimp~~~oty sp:zę­
składu nie t ' ł wamem 
dyskwalifik:r: ąt1 )'. ~ rozgrywkach. Nie 
z rozgr w k 0 Je nak tych drużyn 
cja tak~ d~s 1 ~~zyszły~ se~oni_e. Sytua­
grywkach r }'. dę~to I?OJaw1a się w roz-

ig1 ra z1eck1eJ . 

PIERWSZA LIGA 
GRUPA B" 

- STR EFA 'RUGA 
I. ,,Łucz" Fergana - IO k 
2· ,,Tru~:• Meleuz _ 8 p:i. t . 
3. ,,Ural Sterlitamak - 8 k 
4 Mas · "E P t. . " is rewan - 2 kt 
5. ,,St~rt" Ussuryjsk - Ó kt 

Druzyna Arc · .,, T' .P · 
ła do rozg~yw~:1 1b1lisi nie przystąpi-
sprzętowych N' z powodu kłopotów 
z rozgrywek ·w p1~zy:yłkl ucza si~ jedna k 

z ym sezonie. 

Z BRYTYJSKIEGO PODWÓRKA 
Okres podsumowań ostatniego sezonu trwa nie tylko 

u nas. Zajrzyjmy ny Wyspy Brytyjskie, a więc tam, gdzie 
uprawia się prawdziwy speedway i gdzie ścigają się 
najlepsi żulowcy świata. Oto końcowa tabela ligi brytyjs­
kiej, która w minionym sezonie nazywała się dokładnie 
Sunbrite League: 
1. Reading - 54 pkt. 
2. Wolverhampton - 49 pkt. 
3. Belle Vue - 4 7 pkt. 
4. Oxford - 46 pkt. 
5. Bradford - 41 pkt. 
6. Swindon - 40 pkt. 
7. Cradley Heath - 32 pkt. 
8. Coventry - 30 pkt. 
9. King's Lynn - 21 pkt. 

Ciekawe, że drużyna Oxford, w której jeździ Hans 
Nielsen odniosła na wyjeździe najwięcej, bo aż 8 zwy­
cięstw i poniosła najmniej (7) porażek, a mimo to 
uplasowała się w tabeli dopiero na czwartym miejscu. Po 
prostu wyjątkowo kiepsko wypadła na własnym torze 
(tylko 9 zwycięstw i aż 6 porażek) . 

A jak było indywidualnie? Dziś przedstawimy klasyfi­
kację jeźdźców aż do pięćdziesiątego miejsca, wszak 
kilku z nich w nadchodzącym sezonie może znaleźć się 
w polskich zespołach . Najlepsi w Sunbrite League byli: 
1. Hans NielseD ( Dania - Oxford) - 10.32 pkt. średniej 
z meczu · 
2. J.O.Pedersen (Dania - Cradley Heath) - 9.25 pkt. 
3. J. Doncaster (Anglia - Reading) - 9.05 pkt. 
4. S. Cross (Anglia - Cradley Heath) - 9.03 pkt 
5. K. Tatum (Anglia - Coventry) - 9.01 pkt. 
6. M. Cox (Anglia - Bradford) - 8.88 pkt. 
7. S. Ermolenko (USA - Wolverhampton) • 8.87 pkt. 
8. R. Correy (USA - Wolverhampton) - 8.83 pkt. 
9. J. Nilsen (Szwecja - Swindon) • 8.61 pkt. 
1 O. T. W1ltsh1re (Australia - Reading) • 8.50 pkt. 
11 . G. Havelock (Anglia - Bradford) - 8.47 pkt. 
12. P. Jansson (Szwecja - Reading) - 8.43 pkt. 
13. M. Dugard (Anglia - Oxford) . 8.39 pkt 
14. K. Moran (USA - Belle Vue) . 8.34 pkt. 
15. J. Jorgensen (Dania - Coventry) - 8.00 pkt. 
16. B. Karger (Dania - Swindon) . 7,91 pkt. 
17. M. Lo~am (Anglia - King's Lynn) - 7.85 pkt. 
18. A. Smith (Anglia - Bradford) . 7.84 pkt. 
19. S. Moran (USA - Belle Vue) • 7 72 pkt 
20. S. Wigg (Anglia - Oxford) . 7.55 pkt. . 
21. A. S1lve_r (Anglia - Swindon) • 7.53 pkt. 
22. P. Nahlm (Szwecja . Swindon) _ 7.36 pkt 
23. R. Kmght (Anglia - King's Lynn) _ 7.29 pkt. 
24. J. Andersson (SzwecJa . Reading) _ 7 26 pkt 
25. 8. Ott (USA · Belle Vue) - 711 pkt . . 
26. R. Miller (USA - Coventry) •· 6.95 pkt. 
27. C. Morton (Anglia - Belle Vue) • 6 92 pkt 
28. 8. Hamill (USA. Cradley Heath) •. 6 82 pkt 
29. P. Thorp (Anglia ·. Bradford) • 6.81 pkt. . 
30. L. Adams (Australia . Swindon) . 6.8l kt 
31 . J. Screen (An~lia . Belle Vue) _ 6_73 pi. · 
32. J. Davis (Anglia . Swindon) . 6.62 pkt. 
33. A. Castagna (Wiochy • Reading) - 6.50 pkt 
~:· ~- ~rahame (Anglia . Cradley Heath) . 6 39 pkt 
36. D. Jnlel s (Ang ha . Wolverhampton) • 6.38 pkt . 

· · u et (Anglia - Reading) . 6.37 kt · 
37. T. Olsson (Szwecja . Reading) . 6 3c kt 
~~ - G. Doyle (Australia • Bradford) . 6·_33 ~ki 

. N. Ev1tts (Anglia . Bradford) . 6.18 k . !~· ~-~andb(Derg (Dania. Cradley Heat~:· 6.13 pkt 
42. R. M avn ama . Belle Vue) . 5.94 pkt. . 

43: N. c~tl~~~eU;;1~~~o~~~:c~a · Coventry) - 5.88 pkt. 
44. S. Wilson (Anglia. Covent r_ Kampionl) • 5.83 pkt. 

ry I mg s ynn) · 5.82 pkt. 

A . Kasper startowa/ w . 
Motorze Lubt· F m. 

ot. S. S zalak 

T GO 

45. G. Hicks (USA - King's Lynn) - 5.78 pkt 
46. J. Staechmann (Dania· Wolverhampton) ·_ 5.77 pkt 
47. T. Knudsen (Dama · Coventry) - 5.74 pkt. · 
48. S. Davies (Australia · King's Lynn) • 5.71 pkt. 
49. D. Barker (Anglia - Oxford) - 5.67 pkt. 
50. t Crump (Australia -_S~indon) • 5.64 pkt. 

Nikt ro:1-5ądny me v:,-ątp1, ze mimo straty światowego 
tytułu, _ w1elk1 Hans Nielsen nadal Jest aktualnie najlep­
SZVl!l zu_~lowcem na tym padole. Mówi się nawet, że 
w h1stom spe~dwaya me by\o zawodnika tak zespolone­
go w czasie Jazdy ze sw01m. motocyklem jak właśnie 
Duńczyk. Jego rodak superwoJo~mk, lecz i superpecho­
wy mały Jan O . . Pedersen mimo absencji w finale 
~ Bradford, umoc~,I chyba swą pozycję numer 2 w świe­
cie. "!alczy o mą zazwyczaj z Shawnem Moranem 
1 Kelvm~m Tatumem. Przepraszam za te słowa wszystkich 
za~od~1ków, ~órzy stan~li w Bradford na podium, ale 
om b~ll króla!111 Jednego wieczoru (może poza Maranem 
któl")'.Jednak Jak wiemy został zdyskwalifikowany), a Nie'. 
lsen I Pedersen br,li ~ólami całego sezonu. Tak się dzieje 

czykod czasu kontuzJI Enka Gundersena. Też zresztą Ouń­
a. 

_Zwraca uwagę wysoka pozycja Simona Crossa, który 
mm,?nY sezo~ zakończył na wózku inwalidzkim. Roko­
wania co do Jego powrotu do zdrowia są bardzo dobre 
W!och Armando Castagna okazał się nie tylko najbardzie: 
w1dow1~owy, ale i najbardziej skutecznie jeżdżąc~ 
~wodnki_em _z kontynentu_. Gdybym miał z tej czołowe· 
p1ęćdz1es1ątk1 wybrać swoią reprezentację to byłaby on1 
następująca : Carrey, Wiltshire, Karger, Loram, Smith 
Screen, . Adams 1. H 1cks. Postawiłem na świeżość i mto '. 
dość. ~I za~?dn!cx to przyszłość speedwaya. 

W teJ chwili naiw1ęce1 „talen~iaków" mają Anglicy, ale 
zmm, tak często bywa, ze w Jakimś momencie zatrzymu· 
się w sportowym rozwoju. Ją 
A teraz dziesiątka najskuteczniejszych na swoim torze 
w rozgrywkach Sunbrite League: 
1. H. Nielsen · 10.45 pkt. średniej w meczu 
2. R. Carrey - 9.93 pkt. 
3. M. Cox - 9.91 pkt. 
4. J. Doncaster - 9.88 pkt. 
5. T. Wiltshire - 9.71 pkt. 
6. J.O. Pedersen - 9.60 pkt. 
7. ex aequo - A. Smith . 9.60 pkt. 
8. P. Jansson - 9.45 pkt. 
9. J. Nilsen - 9.33 pkt. 
1 O. S_. E1T1_1olenko . 9.31 pkt. 

NaJleps1 na wyjeździe byli: 
1. H. Nielsen -10.19 pkt. 
2. J.O. Pedersen • 8.97 pkt. 
3. S. Cross - 8.93 pkt. 
4. K. Tatum - 8.80 pkt. 
5. S. Ermolenko - 8.46 pkt. 
6. J. Doncaster • 8.31 pkt. 
7. M. Cox - 8.00 pkt. 
8. J. Nilsen - 7.94 pkt. 
9. K. Moran - 7.94 pkt. 
1 O. M. Dugard - 7.88 pkt. 
? tego_zeStawienia wynika, że nie wszyscy zawodnicy 

~aJpewmeJ czu1ą _ się na swoim torze. czego przykładem 
_ogą być choc,azby K_. Tatum i K. Moran. Prawdopodob· 

~,ew przyszłym sezonie zmienią oni barwy klubowe. O tej 
aru~ell transfero~eJ_ na Wyspach, będziemy jeszcze 

f'styac. Tak samo wroc,my do skandalu związanego z nar­
o zowamem s ię_ czołowych żużlowców. Zapraszam 
więc do regularneJ lektury "Tygodnika Żużlowego". V 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃSKI 

(ciąg dalszy nastąpi ) 

J. Sehinag/ - Sparta Wrocław. 
Fot. T. Rosochacki 

I Ż ż OWY 



cie tytułu drużynowego Mist-
Zd0fki na rok 1990 przez toruński 

rza po 5 " nie fetowano w grodzie Ko-
1,M~tor ani zbyt głośno ani długo. 
pe~:su cieszą się w klubie _i wśród 
zs, spedwaya z tym, ze C1 os a tru 
fall~~ej już myślą o przyszłorocznym 
częs:e. Oficjalne uhonorow anie , aż 
sezo h tytułów żużlowców Apator a , 
irzeC Io się w listopadzie w toruńskim 
odbYu Muz w obecności p r e zyde nta 
P~:ta Jana Wieczorka : ':)szczędnoś­
ttU 'łlO , w tym ~am ym . rmeJ s_c u i c zasie , 
Cl~ c!zeadmirustracyJne rruasta gra tu­
VI !a11 tytułu Mist~za Polski laskarzo m 
fomorzanina. Ob ie ekip y o_trzymały 
równorzędne nagrod y pieruężne , 
które dla je~ych znaczyły zakupy 
kiJl<upar obuwia sportow e go dla dru -
·ch połowy żużlowego k ombinezo-
!, ale już b e~ ob1;1w 1a: . . . 

Dla zadluzon~J m 1e1 s k1 J kasy 
był to i tak duzy wydatek równ y 
dwom pensjox_n prezy de~ ta :mias ta. 
Tego samego Jeszcze dnia w k lubie 
zakładowym odbyła się d.xuga u ro-

8 g·rudnia ubr w 
brło się wręczeu·· Wa~szawie od­
męcia żużlowe w1~ 9;~grod za osiąg­
kaniu t y m ob · roku. W spot­
PZM z pr zese~k prz('dstawic ie li 
kow sk im na c -t ndr7:ej~m Wi.t­
udział : za wodn _ze e wz1ęh także 
chanicy , dzi ł icy •. tr~nerzy . m _ 

T r a dycJ· . a acze I dzienn ikarze . 
ą imprez pod . 

cych s e z o n jest za r . sumow UJ ą­
n iegct ~ ·ś z· · 1 . P a s za m e zn a n ych 

J .u z owcow T 
n o r o wym gośc ie i · Yrn razem ho­
mistrz s· · n by ł mdyw1dua ln ,, 

w ia t a z 19n . J 

S7c zakie l. Na w st - . i oku, _J erzy 
zab ra ł p · _ępie s potkania głos 

. r zewod n 1czący GKsz· 
r zeJ G rod l · k - A nd­
\ V • · _z o , torykrytycznico<.:enił 

}ni_ki Iep r ezP n tantów p I k 
-1n , . o s I na 
L me _n:n ~d ~~·na r odowej . ,Jedyn · in 
·,PtO m }-kwm n a d zif'1 b • ł . -
m icjsC', J . · } o C'zwarll' 
( - c. ' at os ława Olszewskiegu 
·:v;;y b1 7. L• ze· ·. C:dansk), w . ·wakz01w t' ma ł e l MS Juninr\.1\\ . W puzosta 
.V<'h im pr 'Zach ponosilismv total1w 

kl e ·k i Sznf l ·k· · · : · ·'- po s 1ego speedwaya 
zw roc 1ł rowni0ż uwagę n;,i niew łas: 
uwe t rak tow a ni e obow iązk 11w re ­
p r e ze n t owa ni a k r aju przl'z niektó ­
rych ?aw ud n ików. Czy r z czvwiści0 
s ta r t \ V ba rwach rep re7.e n tadi k raJu 
t o . z ło k o :11eczn e ·1 Jf>ś li tak , to t;,i •y 
Jezdz ·y nic pow illni być pow ływa n i 
do kadry n arodo w f'j. P twierdził to 
tak że coach r e p rezenta cji Zen n 
P _le c h : Wracaj ą c do za w odników , to 
111e ktorzy z ni C' h n i d oj echali na 
uroczystość do Warszaw y . Zabrakło 
mi. in . m ist r za Polski - ZENONA 
KASPRZAK A (. ,Unia ' " Le szno) , EU ­
G ENIU SZA S KUPIE NI A (ROW Ry­
b nik), RYSZA RD A D OLOMIS IEWI­
CZA (,,Polonia" B ydgos zcz), J ARO­
SLA W A S ZYMKOWIAKA (.,Falu ­
baz" Zie lon a Góra) , WOJCIECHA 
ŻABIALOW1CZA ( ,,Apato r" Toruń). 
żużlowców „Motoru· • Lublin i „S ta­
li" Rzeszów. W t y m miejscu n as u wa 
s ię r e fl eksj a , czy ta ka fo r ma zakoń -

W YWIAD Z JAN EM ZĄB I ­

KIEM , TR ENER EM GKM 
G R U DZ IĄDZ . 

Wojciech Zabialowicz (z . lew~j) 
iwschodząca gwiazda toruńskiego zu ­
żla -Jacek Krzyżaniak. W meczu z „Po­
lonią " zespól „Apatora" wystąpi~ z no -. 
wymi plastronami przedstaw,aJącymt 
godło Grodu Kopernika. . , . 

Tekst i fot.: Andrzej Kammsk, 

- Przez kilka lat prowadz i ł pan 
zespół toruńsk iego A patora . Od­
szedł pan wiosną br. do Grudz i ą­
dza. Zawodnicy Apatora, w wię­
kszości pańscy wychowanko­
wie sięgnęli aż po trzy tytuły 
mistrzów Polski, a GKM - wia­
domo. Czy n ie czuje pan w głębi 
duszy żalu, czy nie żałuje pan tej 
decyzji? 

czystość nie mniej ważna za to bar­
dziej na luzie. 

W rodzinnym nastroju przy: l~pce 
wzmocnionego soku spotkall się za­
wodnicy, ich żony, narzeczone,_ SY1;1-
patie, działacze, sponsorzy, naJog~l­
niej wszyscy, którzy d~ sukc_esow się 
przyczynili i potrafią się z rueg~ c1E:­
szyć. Było oficjalne sprawozda.!ue yi­
ceprezesa B. Rogalskiego zaw1eraJ~­
ce przypomnienie niektórych wyro­
ków i ogłoszenie oficjalnej klasyfika­
cji wenątrzklubowej 1. Żabiałow1cz , 2 . 
Krzyżaniak, 3. Kowalik, 4. Sawina, 5 . 
Miastkowski, 6. Kuczwalski, 7. Tietz , 8 . 
Strzelecki, 9. Baron. 
. Były również upominki rzeczowe 
~nagrody pieniężne. Firmy sponsoru­
J ące „Apatorowi" ufundo~ały zna­
c~ą~e nagrody dla klubu _1_ zawod­
nikow. Najnowszej generacJ1 magne­
lOWid sprezentowała firma ORION, 
a _okazały puchar dla W ojciecha Ża­
b1ałowicza spółka FILMAR. W klubo­
wym spotkaniu nie uczestniczył Piotr 
Baron (z rodzicami w Grudziąd~u), 
a w sprawozdaniu zabrakło c~ocby 
Wzmianki o startach w toruńskim ze­
spole Szweda Ch. Karlssona. W sobo­
tę - 8 grudnia podczas plenarne~o 
Zebrania PZMot, zespół żu~Io_wcow 
„Apatora" - seniorzy i młodz1ezowcy 
zo_stali uhonorowani złotymi medć3:la­
llti za tytuły zdobyte podczas Mist-
rzostw Polski. , 

ANDRZEJ KAMINSKI 

TYGO ż 

- Było ciężko zdecydować się na 
odejście z Torunia. Przeważyły , ż~ tak 
powiem „ siły" rodzinne. Za usc1sk 
dł oni prezesa ju ż się nie . prnc uJ ~­
Stawki t renerski e nie są duze. Zyc ie 
z musiło do większego zai nteresowa ­
nia si ę także stroną materialną. M ia­
Iem ju ż wcześni ej swój _in teres 
w Grudziądzu i tu się przeniosłem . 
Nigdy jednak nie od żegnywałem ~1ę 
od „Apatora" i zawsze i este_m gotow 
do pomocy temu k lubowi i zawod -

nikom . . 
- W GK M zastał pan d ruzynę 
niewi e lkiej wartości sport o-

0 . prakt ycznie niezdol ną ~o 
weJ, , SWO J ą 
rozstrzygania meczow ~a 

, , Czy warto t u si ę anga­ko rzysc. 
żować? 

- Poświ ęci/em się pracy dla te~o 
b Są W G rud z i ądzu ludzie, kto-

klu u . , · · N' 1· 
he podźwig n ąc zuze l. ie iczą 

rzy c ! i eniędzy. Widzą c zapal za ­
czadsu ,_ków dzi ałaczy , niektórych 1< 1-
wo ni ' . • d Po zalat -
b iców w i erzę, ze s i ę u a. . . 

. . bytowych (pi eniąd ze, 
w 1eniu spraw . T ' my 

ca) resztę energii pośw1 ęc1 is . 
pra . szko lenie mlodz1ezy. 
na trening, ą 
M am tu na myśli nie tylko poprawn 
. i walkę na torze, ale i wy . 
J azdę . h/opaków . Nasza d ruzy -
chowanie c 

y 

WAN E SEZ (/ 
ZYBYW t T 

//I 

cze nia . sezonu jest właściwa bo jak 
i~aczeJ _tł \lmaczyć absencję ' aż ty lu 
7.awodn1kow ? 
. z tych . k tó rzy b yli, najczęściej pod­

' hod ztł do dekoracji TOMASZ GOL­
~O_B (,,P olonia" Bydgoszcz) , w 1990 
1 oku zdobył m .in. tytuł Il wicem ist­
rz'.'! , Po ls ki seniorów , m is trzostw) 
wsrodJunio rów, Srebrny Kask, mist­
rzus_two Polski par. wicemistrzostwo 
ct ruz_v nc,\,·_e. Tak pracowity 1.a vod ­
ni k nie miał t;.i k że kłop tów ze zw 
Cl\'Stw em \\ .. T~'<.:zowym Ka. ku···. 
<·1.:-, li k_lasyfika ji prow;.iciz01wj przl'z 
katowi~k1 .. port". Inn, nagrody tl'j 
rvrlakcJ1 zdobyli : WłodzimiP1 z Kowa­
lsk i (Ziei na Gó ra) - zwycięstwo 
w punktacJi SQdziów I wyr<· zni nie 
w pos taci „Złotej Palt'ry' '. Naj lepsza 
,JUb li czność w .,lidz, st;,idionów '; 
m iała „Sp;,irt;,i" Wrodaw, a w na­
g rodQ żuż l owcy t go k lubu otrzyma­
.l<ł m otocykl .,Jawa". 

Reda k cJa tyg d n ika „Motor" wy ­
ro żn i la n ajle p ·zego debiu tan ta. Zo­
st ;,ił n im 16 letn i Piotr Baron (,,Apa 
to r " Toruń ), który w k ilk u sp tk ;,i­
n ia h za prc z ntował s iQ znakom i ie 
i z olbrz mią uwagą należy s ledzić 
przeb ieg jego dalszej kar iery. 
Wyróżniono tak ż działa czy przy ­

znaj ąc im medale 40- lecia Polsk i go 
Związku Moto rowego. W ' ród nag ro­
dzonych by li: długo l e t n i d z i ałacz 
FIM WLAD YSLA W P IETRZAK, by­
ły przewodniczący GKS Z, także dzia ­
łaj ący wiele lat w FLM - ZBIGNIEW 
FLASlNSK I, byli bądź a ktywni jesz­
cze sędz iow i e żuż l owi : ALEKSAN­
DER CHMIELEWSKI. . EDWARD 

ME 
ZĄ 

o 
I 

A 

na jest złożona z samych mł odyc h 
zawodn ików. Zajęcia z nimi są bar­
dziej wdz i ę c z ne ni ż ze starszymi, do ­
świa dczonymi j eźd źcami , którzy ma ­
j ą swoje naw yki , przyzwyczajenie. 

- Jest pan zwolennikiem b u ­
dowania drużyny od podstaw . 
W Toruni u dało t o efekty znane 
wszyst kim naszym czyte lni kom. 
A w Grudz i ądzu? 

_ J ako p rzyk ł a d mogę podać Wojt ­
ka Żurawsk iego . Faktycznie ź l e j eź ­
dzi/, wielu obserwatorów spisa ło go 
j uż na straty. J ednak Wojtek ch_ce _c~ ś 
os i ągn ąć , s ł ucha mnie I będz i e J~Z­
dzil. A gdy jeszcze w „ Tygodn_1~u 
Żu ż lowym " zobaczył tytuł „ Nadz1eJa 
nazywa s i ę żurawsk_i" zaczął tre n? ­
wać ze zw i ększo n ą intensywnośc i ~. 
Trzech adeptów szkó ł k i u zyskało l!­
ce n cj ę , a sześciu powi nno zdo~yć Je 
w przyszłym roku . Widzę w oko li cach 
Grudz i ąd za du żo m łodyc h c hłopców 
sza l ejących na motocyk lac h. W1~s ~ą 
zamierzam zrobi ć objazd po l:.asin1e, 
R ogoź ni e i innych m1eJscowo~ciach . 
Będę szu ka ł takic h, co urodzili s i ę na 

motocyk lu . 

K':)ZIOL , i ,JÓZEF RZEP A, dlugole­
t n1 mecha nik kadry na rodowej ED­
WARD PI LARCZYK, daw ne gw iaz­
dy po lsk iego żuż l a J ERZY SZCZA­
KJEL, ZENON P LECH i ANTONI 
WORY. A, a ta k że działacze BRONI-
ŁA W RATAJ CZAK i JÓZEF RZEP­

KA. 
GKSZ za wzoro ve sędziowanie 

w 1990 roku wyróżniła arbitra z Go­
rzowa ROMANA S IWIAKA. 
Pr1:ewodniczący ,KSZ mowił ró­

wni •z o nowym sezoniP. Ciekawost 
ką będz i l' udl.iał w rozgrywkach li 
lig-i rczNw .. Polionii" Bydgoszcz 
1 .,Olimpii"' Pozna11. Ostatt'czn • za ­
tw1erdz1•rne kall·ndorza im1 rez: •zo 
nu Hl91 r . nastqpi w st:,Tzn1u. ln 
augun1cJa rozg-ryw 'k li~owych 
l kwi •trna. 

ąiwięc •j l mocj i wzbudza.i-t j •d­
nak nit• t ru ns~ ry jak można by są ­
dzie\ a l ' <.:t'ny sprz~•tu i cz~ści. Czy 
mot cy kl „Jawa'', kt ' ry kos1.tuj • 
ob ·nit• 4S m ili onów l.ł ty ·h, b,;dzif' 
dost pny d la wszystki h k lubów'> 
Ni wspomn już o · •na ·h częś ·i, 
kt ·re podroża ły prawi • d zi •wi •ć ra ­
zy ! 
Uroczystość w Wa rszawi , p m i­

mo ty lu nagród, meda li i wyróżni ń, 
ni zbyt opty mis tycni nostr il u ludzi 
żuż la przed nowym sezonem. Zapo 
w iada s ię trudny kr s nic ty lko ze 
wzg! du na sportowe wy nik i, a nie­
któ re k luby staną w obliczu ,być 
a lbo n ie być" . 

MAREK TANISZEW SKI 

- Na k o go więc n ajbardziej pan 
li czy? 

- Żu rawski , Pru ss, Baron, Kempiń ­
sk i, Kaniecki, który wzią ł s ię za robo ­
t (.? , C isoń , j eś li przejdzie do GK M , to 
nazw iska o których z pewnośc i ą 

u słyszymy . Liczę także na braci M ar ­
kuszewsk ich i innych ze szkół ki. Na ­
prawdę młodych , zdol nych i co naj ­
ważni e j sze , chętnych w G rudziąd zu 

nie brakuj e. 
- W trakc ie sezonu wspomniał 

pan kilkakrot nie, że grudziąd za ­

nie są słab i psyc hiczni e . Jak za­
mierza pan to zmi enić? 

- Zawod nicy mieli z kodowane, ż 
są sł a bi psychiczn ie, ż ni mogą 

wyg rać . J est to nieprawda. M uszą 
uw i erzyć, że są dobrzy, nie bać s i ę 
rywali . Kaszp irowsk i wmawi a lu ­
dziom, że są zdrowi . Podobnie trzeba 
postępować z ż u ż lowcam i . M ów iąc 
poważ ni e j eś li będą dobrzy technicz­
nie, j eś l i nie będą wa l czyć z motocy ­
klem, ale um iej ę tn i e nim ki e rować. to 
wygraj ą . 

- Czy m i ał pan ofe rtę z in nych 
klubów? Szkoleniowiec z pańs ­
kim doświadczeniem, przydałby 
s i ę w ni ejednym m i eści e . 

- Mi a łem , rów nież ko rzys tne f inan­
sowo propozycje. Pozostaj ę w Gru ­
dz iądzu , gdyż nie tyl ko pie niądze s ię 
li c zą . Tu widzę sw ój cel. Ważn e jest 
t a kże moje s ł owo dane za rządowi . 
P rzyrzek ł em, że zrobimy w Grud z i ą ­
dzu ż u że l na poziom ie I lig i, jak siebie 
znam, obietnicy dotrzymam. Widzę 
tutaj „ ma ter i a ł " na dobrych zawod­
ników. Nil przyk ład c hłopcy z pod­
grudz i ą d zk i ch ws i przyzwyczajeni do 
pracy, do obowiązk~wości . Ch_cę za­
zn ac zyć, że nieza lezn1e od m1 e1sca, 
p racowa łbym tak arn a, dla dobra 
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15 GRUDNIA 1923: 31-l~tni No­
wozelandczyk , zmarły I?,Ie~awno 
Johnnie HOSKINS orgam zUJe wy­
ścigi motocyklowe na terena~h wy­
stawy rolniczej ~ W~st ~~1t land, 
w Nowej PołudnioweJ Walii (Aust­
ralia). Do zawodów na torze kłusa­
ków długości 1/.3 mili (_ok; 536 m) 
zgłosiło się 60 za~odnik <;>w; star­
towali oni p o 6_w biegu. ~1ezwyk~e 
zwięzłe przepisy ogr~cz_Yły się 
do... zakazu p ocl'pierarua się nogą 
n a łuku . Wszystkie motocykle za~­
patrzone były w nor~cł:lne pod~ o­
żki , to też już na weJ,scm w ~azdy 
łuk było wiele upadkow, gdyz~ewe 
podnóżki ryły darniową nawierz-
chnię toru .. . _ . , 

GRUDZIEN 1923: Po udaneJ pro­
bie wyścigi motocyklow e na _ torze 
organizowane są w :We~t _Maitl~nd 
co tydzień . Zawodmcy JUZ po pie r­
wszych zawodach zdj ęli z ~otocy­
kli lewe podnóżki , a organizatorzy 
znieśli przepis zakazujący podpie­
rania się nogą . 

1924: Zawodnicy zyczynaj1wz~~ 
kładać na lewy but tzw. ,,ły ę 
zaopatrzoną w stalową podesz;ę 
oraz duże och~aniacze_ na lewe ł o: 
lano DominUJe styl Jazdy na u 
kach z maszyną głęboko p~chyloo~~ 
w lewo i lewa nogą zawodnika m . 
no odchyloną do tylu (,,leg tr~~­
ling") . Ten ~~yl)azdy nazwan o poz-
niej austra lijskun. , , 

1924: Trawiasta darn toro"." coraz 
bardziej rozjeżdżana ~~ła~u moto­
cykli zaczyna zan ikac i _tory p r ze­
kształcają się w tory ziem_ne lu~ 
zaczynają być pokrywane lll?)'.m 
materiałami, j ak piasek al1:>o zuzel. 
Stopniowo powsta.ją pr z~p 15y u ~t~­
lone przez orgaruzat?row . wysci­
gów w West Maitland i przeJmowa­
ne także w zawodach n a torach 
w Adelajdzie Perth i S ydney. 

1925: Tory ~ Australii są bardzo 
odległe od siebie: np. tor w _New<:a~: 
tle (N owa Południowa W alia) w ·linii 
prostej odległy jest ?d toru w Pert~ 
(Australia Zachodnia) o ... 3.300 ki-

ZE STARYCH KRONIK I NOWSZYCH 

NA POCZĄTKU 
BYŁ DIRT-=TRACK ... (2) 

GRUDZIEŃ 1923: Po grudnio­
wym wyscigu w West Maitland, 
odbytym na znacznie krótszym to­
rze (poniżej 112 mili) zawodnicy od­
krywają wkrótce technikę jazdy 
kontrolowanym ślizgiem. Dopiero 
bowiem na takich torach, w miarę 

, rozjeżdżania darni często pokrywa­
nych luźnym żużlem, australijscy 
zawodnicy odkryli technikę poko­
nywania siły odśro<!lkowej na płas­
kich łukach przez zastosowanie ko­
ntrolowanego ślizgu umożliwiają­
cego szybsze przebycie łuku. 

1924: Nowe tory w Australii po­
wstają szybko. Są krótsze od torów 
,,dirt-trackowych" w USA i w Ka­
nadzie, czy też niemieckich torów 
piaskowych i ziemnych, lecz ciągle 
dłuższe od dzisiejszych torów żuż­
lowych. Np. tor Sydney Royal miał 
długość 530 metrów, tor Claremont 
(Perth) - 536 m, a więc W mili. 

1924: Tory żużlowe zaczęto na­
zwywać „SPEEDWAY" , a wyścigi 
na nich „SPEEDWAY RA CES". 
Później nazwę wyścigów skrócono 
do jednego słowa - ,,SPEEDWAY". 
Zawodnicy startują na motocyk­
lach z silnikami o różnej pojemno­
ści i mocy, organizuje się więc wy­
ścigi handicapowe lub pojedynki 
2 zawodników ze wspólnego startu. 

Józef Kafel - Włókniarz. 

lometrów! Trudno jest w tych wa­
runkach przeprowadzać rozgrywki 
ligowe i w austr alijskim speedwayu 
dominują zawody indywidualne, 
najczęściej organizowane łącznie 
z wyścigami samochodowymi i si­
decarów w tych samych zawodach. 

LUTY 1928: Dwie grupy zawod­
ników australijskich, ekspertów 
kontrolowanego ślizgu, wyjeżdża 
do Anglii z zamiarem wprowadze­
nia nowego sportu w Wielkiej Bry­
tanii. 

19 LUTEGO 1928: Pierwsze 
w Anglii zawody na torze o mięk­
kiej nawierzchni, nazywające się 
jeszcze po amerykańsku 
„dirt-track", odbywają się na torze 
Kings Oak w High Beach, niedale­
ko od Epping (20 mil na północ od 
Londynu). Bierze w nich udział 
grupa przybyłych niedawno Aust­
ralijczyków. Zawody nie były w pe­
łni udane: zbyt twarda i niepodatna 
nawierzchnia uniemożliwiła jazdę 
w ślizgu, którą mieli zademonst­
rować Billy GALLOWAY i Keith 
MCKA Y (obaj Australia). Galloway 
miał nawet efektowny upadek, za­
prezentowany następnego dnia na 
zdjęciu w „Daily Mirror" . Zawod­
nicy angielscy oczywiście nie mieli 

Dokończenie na str. 6 

Marek Mróz - Kolejarz O I F po e. 
ot. (2 x) T. Rosochacki 

CZY .JACEK BRUCHEISER 
WRÓCI NA TOR? 

Pozasportowych p_erypet ii najle~­
sze o ostrow skiego zuzlow~a osta -
nic~ lat Jacka Brucheise~a nie t rze~a 
sympatykom tej dyscypliny w kraJU 
rzypom i nać . Wszyscy do~konale pa­
~iętają co wydarzył<? . SI{: , w roku 
1988 kiedy to „ KoleJarze w yw al ~ 
czyli ~wans do ekstraklasy. __ C?,d !amteJ 
chwili as atutow y „ Ost rc:iv 11 _nie po ­
kazywał się na torz~ poni~w az glow~ 
miał zaprzątniętą innym, spraw a~1. 
W tym roku jedn~k zda_l po~o~n!e 
w Gniezn ie egzamin na hcericJę zuz-

Każdy nowy sezon żuż~owy ni~­
sie za sobą dawkę optynuzmu: Ki­
bic zapomina O niepow odzeniach 
sprzed kilk u miesięcy, wy~ac_za 
mniej lub bar~i l;j ko~promituJą­
ce występy pupilow, w ~erzy w ~ku­
teczniejszą jazdę. Taki scer:ianusz 
u progu sezonu ?o~za się cyk­
licznie od zarania zuzlow ych roz­
grywek ligow ych. W Krośnie zjawi­
sko to znane jest zaledw ie od trzech 
lat. Ubogość innych drscyplin s~o­
rtowych, brak sukcesow - sp~a~a, 
że żużel w stolicy Podkarpacia cie­
szy się ogromną popularnością. 
Wczesną jesienią 1990 roku nastro­

je w mieście i regionie zostały wyraź­
nie podgrzane. Pojawienie się w Kro­
śnieńskim Klubie Żużlowym trenera 
Grzegorza Kuźniara ze „Stali" Rze­
szów utwierdziło - nie tylko kibiców 
- w przekonaniu, że dla drużyny z po-

CJ 
dobizrlą wilka na plastronie nadejdą 
lepsze dni. Wiara w sukces nie była 
podyktowana tylko przesłankami 
z pogranicza irracjonalizmu. Przy­
jście do zespołu nowych zawodników 
miało gwarantować w pewnym stop­
niu zaspokojenie żądań kibiców. Am­
bicje kierownictwa klubu,marzącego 
o zbudowaniu silnej drużyny, były 
wiosną 1990 roku bliskie realizacji 
celu. Transfery - rutynowanego And­
rzeja Surowca ze „Szali" Rzeszów 
Romana Felda z , ,Motoru'' Lublin i wy~ 
pożyczenie Piotra Gancarza z rzeszo­
wskiej „Stali", wyraźnie poprawiły 
humory wszystkim emocjonalnie 
zwi~~ym z ~- Jak ulotne to były 
na~eJe potwierdziła ligowa rywali­
zacJa. Jes~cze raz okazało się, że nie 
za~sze wiara musi czynić cuda. Na 
taki_ na? Wisłokiem nie liczono, ale 
~ ~~ąteJ l<:>kacie w końcowej tabeli n 
ligu mó~ono Vf s~e<:izibie klubu przy 
ul._ FrancIS~ans~eJ bez większego 
zazeno'li'.'~a. Na il~ były to racjonal­
ne zał?zerua, a na ile chciejstwo wy­
pływ~Jące z niespokojnych ambicji 
s~erników klubu - trudno jednoznacz­
rue odpowiedzieć. Zapewne było 
w~ trochę żą~ sukcesu popartej 
- J wted:y twierdzono _ udanymi· 
transferami. 

Ostatecznie drużyna zaJ·ęł . , dm • . a sio e 
rmeJsce w tabeli, które w historii do-
ty_cht:zasowyc~ trzech ligowych sezo­
:: kest naJwiększym sukcesem. Do-

. ~ P~towy świadczy O tym do­
bitni,e. Kibice doskonale Parni t . 
przebiegligowychspotkań • • h ę aJą 
porninanie w . . uc przy-
konieczne. p 0 ~zm mie1scu i:u,e _jest 
nieco chłodni~ Y ~a to ZJawisko 

, eJszym okiem. 
Zespół zawdzięcza ten niew . 

sukces - w kategoriach s ątpliwy 
- przede wszystkim . dn portowych 
nikowi - ANDRZEJÓ~ emu zawod­
WI. Żużel w wydaniu li O SURO~(?O­
wprawdzie sportem ~ 'W>'.'ffi rue Jest 
stąd przypisywani . a:widualnym, 
nikowi zasług moż! Je e_mu zaw od­
z mieszanymi ~os~ac odebrane 
miał możliwoś~c~i".ll111· ~to jednak 
teamu GrzegorzaK~zema_ w akcji 
tym faktem zbytnio zb arula rue będzie 
Eks - żużl • Wersowany owiec rzeszowski • · eJ „Stali" 

łowca . Czy zobaczymy go w przy­
szłym sezonie w barwach „ Ostrovii"? 
Dzisiaj jeszcze trudno odpowiedzieć 
na to. pytanie. Jak poinfo1mowano 
mnie. w klub ie rozmowy z zawod­
nikami będą prow adzone dopiero na 
początku styczn ia i w ów czas ustalo­
ne zostaną warunki na_ jakich będą 
występować w „ Ostrovii". Czy 
w składzie d rużyny znajdzie się i Ja­
cek Brucheiser przekonamy się więe 
niebawem. (BIN) 

swoją brawurową jazdą, wspartą am­
bicją i rutyną przesądzał o większości 
ligowych sukcesów drużyny. Dzięki 
jego postawie porażki były też mniej 
dotkliwe. Nie znalazł Andrzej Suro­
wiec wsparcia u pozostałych kole­
gów. Gdyby KKŻ miał dwóch tej klasy 
zawodników, niewykluczone iż piąte 
miejsce w końcowej tabeli byłoby 
realne. Gdybania zostawmy jednak 
na inne okazje. A pozostali? Nie za­
wiódł tylko Joachim Piechaczek jeż­
dżący na miarę swoich możliwości. 
Wypada także cieszyć się z postępów 
Artura Leśniaka. Jego jazda przypad­
ła do gustu krośnieńskiej publiczno­
ści. Trochę więcej spodziewano się 
po startach Piotra Gancarza, wypoży­
czonego tylko na jeden sezon z rze­
szowskiej „Stali". W sumie równa 
jazda, ale bez fajerwerków. Gdyby 
jeździł pełen sezon Bogdan Ciupak 

IZMU 
( odmówił startów przed meczem 
z wrocławską „Spartą" po nieporozu­
mieniach mieszkaniowych) jego oce­
na byłaby zapewne zdecydowanie 
wyższa. Brak tego żużlowca drużyna 
odczuła szczególnie w końcówce li­
gowych meczów. Kameleonową for­
mą wykazali się natomiast - Roman 
Lubera, Jarosław Loman i Roman 
Feld. Szczególnie duże nadzieje wią­
zano z byłym żużlowcem „Motoru" 
Lublin. Tak kiepskiej jazdy tego za­
wodnika nie spodziewał się w Krośnie 
chyba nikt. Klub pożegnał się w trak­
cie sezonu - bez większego żalu -z An­
drzejem Sokołowskim. W drugiej 
części sezonu pojawili się na torze 
młodzi wychowankowie KKż - Maciej 
Bargiel i Roman Raś. Jeżeli nie zmar­
nują swoich umiejętności, to klub po­
winien mieć z nich spory pożytek. 
Różnie to jednak bywa w tym sporcie. 
Nie zawsze najlepsze chęci i zapał 
młokosów wystarczą w zderzeniu 
z wilczymi prawami obowiązującymi 
w żużlowej dżungli. Ale to już wątek 
na zupehrie odrębne rozważania. 

Kiepskie zaplecze techniczne, to 
problem numer jeden - od lat zresztą 
- w Krośnieńskim Klubie Żużlowym. 
Sprzętowo klub nie może poszczycić 
się super motocyklami. StandardoW}'. 
sprzęt w zestawieniu z maszynanu 
rywali prezentuje się wyjątkowo ubo­
g?- Klubowa kasa nie jest także zbyt­
nio zasobna. Klub utrzymuje się prze­
de wszystkim z wpływów za bilety 
wstępu na mecze i turnieje. Brak spo­
nsorów - w realiach dzisiejszego spo­
rtu - nie wróży niczego dobr~go 
w przyszłości. Nie uregulowana Je~! 
sp~aw~ toru żużlowego, który ~aJ­
duJe się na stadionie Krośnieńskiego 
Klubu Sportowego „Karpaty". :re~, 
obchodzący w ubiegłym roku Jubi­
leusz 60-lecia działalności klub jest 
tylko administratorem terenu będą­
cego własnością skarbu państwa. 
B:t:ak wzajemnego zrozumienia p~­
mi~?o/ KKż a „Karpatami", rozb1e~­
nosc ~ter~sów obydwu klubów_ xue 
sprZY,Ja m.m. inwestowaniu w ob1ekt­
Zaniechao np. rozbudowy trybunr, 
która pomieściłaby kilka tysięcy wi-

Dokończenie na str. 6 
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Od razu przepraszam Czytelnik - -
red~ktora_ ~dama Za_jąca za to, że J/J' -1 ~zefa ,~ !Ygodnika żużlo „ 
dłuzszy mz norma/me. Proszę O wyb s,eJsz_y moJ felieton będzie we~~ 
nadszedł czas podsumowań tego coacdze_nł,e z'! ten„ wyskok„ Poopw,e e 

· · . z,a o s, . . · rostu przestrzen, ostatmch 12 miesięcy N" d . ~ w sporcie zużlow 
skr~towy sposób._ , · ~e a s,ę Jednak tego zrobić :./;bna 

f'!t~ ulega wątpl,wosci, że miniony r ok . yt 
i swIato~ego speedwaya. Zwłaszcza był WYJ~t~'?WY dla polskiego 
z pravydz,wą :ewolucją. W fidze zwyci ~ ;as "!'el,smy do czynienia 
Torun, naszpikowany samymi gwiazd ę >:' z duz_ą przewagą Apator" 
wielkich in<jv_widualności. Taki W ojcie~'1/,'f'a°,;~k,eg? żużl;j. : r;; drużyna "' 
siru młodosc,, wbrew poglądom k ibicó tałow,cz po wypiciu elik ­
zcz~artl!j pozycji, p~ wypr_zedzeniu poV:~t::rrt wszys_tkie sw'?je ł:iegi 
samt twierdzą to biedne zuczki. Nie stać . ~c rywal,. Tor_um'!mejak 
w motocyklach, na zachodnie części tc na raso_wame silników 
z tym, do baków musieli wlewać ~ ~ nawet na P<!h_wo. W związku 
święcona przez miejscowego kapela O ę~ fl!a_ szczęsc,e była ona po­
motory s~łY, d_o p~zodu j'!k- .. szatany. na zuzlowego fanatyka, więc 

;,Apator me cieszył s,ę sympatią u k ·b · , • . 
zawarł braterstwo krwi ze Szwedem k ,~ow z tnnyc!' m,a~t, bowiem 
czasów szwedzkiego potopu niech tn. a~ s~one'!7, a Jak w iadomo, od 
kie konszachty z tą nacją (panienki! '1 ''!1eufn,e patr_zymy na wsze/­
ale to odrębna sprawa). Kibice toruńfc0y 5.:,,Iego wr~rzeza sądzą inaczej, 
te anse i z radością przyjmowali na swym ~ ;'?zy_ 1 swym adyversarz_om 
dnych, zwłaszcza zaś swoich bydgosk,.scha b,on,'! wwszyst~1ch przY]ez-
1 k . h · rac, . związku z tym e eganc ,m zac owamem fani Apatora" · · 1- . 

d . , T" • • • ,, zwyc,ęzy , w tzw /,dze 
sta ,onow. , o pierwsze m1e1sce oddaliJ.ednak dob I · · 
k p / .. ,, B d , rowo m e sympaty­
om,,. o ~nu ~ g_oszcz, ktora zajęła dalsze miejsce w ligowej tabeli 

Torumame uzna/,, ze co za dużo sukcesów t o n,·ezd b d · I . . . k" , . rowo, a y gosz-
czanom na_ ezy Slf! Jć! 1es P(!c,eszenie. Wobec tego przekazali im zdob _ 
te przez s1eb1e k1b1cowsk1e trofeum. Po tym akcie dob · 1· · Yd 
A t " · · d p 1 .. ,, . . reJ wo , c, o 

„ pa or'-! ' c, o „ o '?nu. zał9zyf, . wspólny kibicowski zakon pod 
wez~am~n; f?ełn_ego _m,ło~,erdz~a (me kojarzyć wrednie z zakonem 
krzyzack,m.), obieca!, sobie wzaJemnie, że nie użyją już nigdy na siebie 

kastetów, łańcuchów, noży i innych tego typu podstawowych przybo­
rów żuż/.owego fana. Owe narzędzia zostawią na ewentualne negocja­
pjś pokojowe z frustratami z Wielkopolski. 
li Leszno rzeczywiście kipi gniewem. ,,Unia" wypadła w lidze słabo, 
lecz nie ma się czemu dziwić. Okoliczne rolnictwo padło pod mieczem 
imć Balcerowicza i nie mogło inwestować w miejscowy speedway. 
Jedynie z paliwem do żużlówek nie było kłopotów. Czego jak czego, ale 
ziemniaków u nas ci w bród. A z ziemniaków można popędzić bardzo 
żwawy spirytusik. Pech tylko, że jakiś dywersant zakradał się przed 
meczami do beczki z owym paliwem, nieco ją opróżniał, po czym 
dolewał wody (niestety nieświęconej). Dlatego motory leszczynian nie 
szły. Zrozpaczeni zawodnicy wołali w parkingu: ,,Panie majster! Nie 
idzie!" Kto był owym dywersantem? Może niżej podpisany, może ktoś 
z Zielonej Góry? Wszak „Falubaz" po święcie winobrania nie mógł 
prz'ljść do siebie i też ledwo co obronił się przed spadkiem do drugiej 
ligi. A jak kogoś suszy to nie ma lekko. Zdecyduje się na wszystko. 
Zostawmy jednak te podejrzenia. 

Rozgrywki ligowe były cieka~sze bo wy_stąP_ili w '!i<:h zawodnic_y 
cudzoziemscy, zwłaszcza Czesi. Czechami na1ba~dz1e1 otoczył~ s_,ę 
wrocławska „Sparta", w związku z czympo_d kontec sezonu zm1e~1~a 
nazwę na Ruda Hvezda Wrocław. Nie zdz,erzyła tego Główna Kom,~Ja 
Sportu tuż/owego i stojąc na ~traży noW~f!O porządku oraz ~drzuca1ąc 
relikty niechlubnej przeszłości, zdyskwah(ikowała v:v~ocław_,a'! za p~ze­
jęcie wrogiej ideowo nazwy przez co '!'e zakwallf1ko_wal1 s,ę on, do 
pierwszej figi. Zarzucano im, że został, podpuszczen, . do tego kroku 
przez pana Tymińskiego, który jak wi~do_mo, przygotowywf!ł w naszv_m 
kraju rewolucję. Z Czechami był takze mny kłoP_Ot: Zgod,:,,e ze swo,_m 
zwyczajem każdy z nich podogadywał się właściwie z k~zcfY"}, polskim_ 
klubem i w sumie nigdy nie było wiadomo, który z „pep,kow . wySfąp, 
wdane· kole·ce ligowej, w którym z zespołów. Ot ~aka /otena. , 

Szef im na;zej narodowej reprezentacji został semor ~od_u G~ob~e';;, 
Założył on stajnię zawodową złożoną z naszych kadrow,czow. f.~era 

tego typu zespołów kolarsk(ch_praco~a:/,°Z~~:i::::r ;:,;g~e' ojca: 
czyli Tomasza Gollob_a. Dzięki temu 1 ~ ~ świata juniorów i tym 
Tomek zdobył tytuł mdyw,dualnedgo mis rzaonie miejsce w którymś 
samym zapewnił sobie w nadcho zącym Sf!Z , 

z klubów sławnej British_ Leag':'8 · GratulacJ~nu • c wyrównanym i nie -
W drużynowym championacie globf~ dysp_ę ;}~ardubickim finale na 

zwykle stabilnym składem uplasowa I mi s:nedal w związku z dysk­
drugim miejscu, ale przyz~no nam zło Y kie· która startowała pod 
wa/ifikacją z_wycięskiej ek1P_r, amer:::;/ z '/.~zpaczy zalali się aut~­
wpływem uzywek. ,,Jankes~ P0/? . ·eh rząd zamierza wprowadzić 
widolem, po tym jak usłyszel, w ra ,u, z~ 1 a Bez poprawek. 
w Stanach niezawodny plan B_alcer7-w',cz-~dywidualnym w Bradford, 

Nie powiodło się nam jedyme_ w ma et~ 0 powodu, iż w krajo wv_m 
dokąd polscy jeźdźcy nie do~ar~,. Tylkoó~ !łada językiem angfel~ktm 
speedwayu jedynym człowiekiem, kt Y ukochanego lwa sw,ato­
jest Władysław Pietrzak. Bez_ tego n;zegobyłyb bez sensu. Nic byśmy 
wych, żużlowych salonów wnazd na yspy . 
tam nie wskórali. , . . . . ialacze speedwayowi pra_co_wal~ 

Trzeba jednak przyznac, ,z rodZ1f1} I d_z . polskiego rządu mieli ont 
z wielkim rozmachem. Na zamow,emeków rozpropagować ''.czar!7Y 
W ramach przyjacielsk ich, no wych ~~osun takim samym skut~1em Jak 
sport" w Izraelu. Niestety uczymll to z_ że ; po żydowskiemu „ w 

Piotr Baron - nadziej a naszego zużla . 
Fot. T. Rosochacki 

sportu. Nie sprawia mi to różnicy 
skąd pochodzi mój podopieczny. 
Antagonizmy między miastami są dla 
mnie ob.ce. 

- Mówi się na Pomorzu, że 
Piotrek Baron jest pańskim pu­
pilem, że ściągnął go pan z Toru­
nia do Grudziądza .. . 

- Piotrka poznałem w Kaszczorku 
(dzielnica Torunia - dep.aut.) . Uzgo­
dniliśmy z jego rodzicami, że tam 
gdzie ja, tam będzie on. Tymczasem 
stało się jakby odwrotnie. Najpierw 
państwo Baronowie ściągnęli do 
Grudziądza. Rodzice zgodzili się tak ­
że na jego starty zagraniczne. Znaleź ­

liśmy dla niego w Niemczech spon­
sora, człowieka silnie związanego 
uczuciowo z Grudziądzem . Piotrek 
będzie miał także menadżera pełnią ­
cego również funkcję opiekuna, do ­
radcy. Jeśli wszystko się spełni Ba ­
ron będzie jeździć w Grudziądzu . 
Niemczech i lidze narodowej na Wy­
spach . 

- Baron ma obecnie niespełna 
17 lat. Czy nie będzie to dla niego 
zbyt duże obciążenie? 

- Obawy takie nie są bez racji . Ale 
jeś li chcemy, aby jego umi ejętnośc i 
szybko rosły i aby za kilka lat nie 
mówiono o kolejnym straconym ta­
lencie, jazda za granicą jest bez­
względnie konieczna. Tam również 
stawiają na młodych . 

- Czy inni pana wychowanko ­
wie nie czują s i ę urażen i foro ­
waniem najmłodszego? 

- Na razi e załatwiłem starty Piotr ­
kowi . Wszyscy w klubie zgadzają s i ę, 
że droga ta powinna s t ać otworem 
także dla pozostałych żużlowców. 
wykazuj ącyc h się talentem popartym 
sol idn ą pracą . Jest to sza nsa dla 
każdego . Czy skorzys t ają , dużo za le­
ży od nich samych. Poza tym G KM 
rozes ł a ł oferty do klubów w Związku 
Radzieckim. Holandii , Danii, Nie­
mczech. Wielkiej Brytanii . Nie po ­
winno więc GKM -owi za braknąć za ­
granicznych kontaktów. 

- W Torun iu szkolen ie odby­
wało s i ę równ i eż na mini -t orze, 
znajdującym s i ę wewnątrz 
„prawdziwego" toru . Sądzę, że 
przydałoby s i ę to w Grudziądzu? 

- Planujemy budowę mini - toru na 
stadionie rudz i ą dzk im . Wystąpiłem 
z inicj a tywą do pana Nieśc i eruka do­
tyczącą stworz nia na Pomorzu oś ­

rodka szkoleniowego otwarte o dla 
n,łodzi eży z wielu klubów. Wyśc igi 
w czteroosobowym sk ł adzie na krót ­
kim technicznym torze mogą przydać 
się także starszym zawodnikom. My ­
ślę. że j eszcze w grudniu moja kon ­
cepcja wejd zie w stad ium rea lizacji. 

- Z naszej rozmowy wynika, że 
lekarst wo na żużel grudziądzki 
i - spójrzmy szerzej - Polski widzi 
pan przede wszystkim w szkole ­
niu młodzieży? 

- Szkolenie i dużo kontaktów za ­
granicznych . Tylko to może zapew ­
nić powrót na arenę międzynarodo ­
wą. Tak zrobili Szwedzi . W pewnym 
momencie powiedzie li stop i zaczęli 
od nowa. Rezultaty każdy kibic zna. 
Węgrzy kiedyś przewracali się na po ­
lskich torach. Obecnie my możemy 
od nich pobierać nauki . Udowod ­
niłem w Toruniu, że młodzieńcy, któ ­
rzy zaczyna li na małym torze, teraz 
mogą uchodzić za profesorów. Sa ­
wi nę, Kowalika. Krzyżaniaka stać ju ż 
na profesjonalizm. Ale nie wo lno po ­
przestać na lidze. 

Pragnę przyczynić s i ę do odbudo ­
wy żuż l a w Grudziądzu. M am decy ­
dujący głos w sprawach szkolenia . 
Zobaczy pan, panie J acku, że s i ę 
powiedzie. 

- Natchnął mnie pan optymiz­
mem. Dziękuję za rozmowę . 

JACEK DOBKOWSKI 

onegdaj Anglicy w Mongolii. Okazało się, 
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Dokończenie ze str. 4 

. · tech n ice jazdy ... Wa-
pojęcia o n?w~J że startowały moto­
rto odnoto ,vae , · Fran cis 

, · ·h k las (m.m. 
cykle rozny~ ') przygotowane jak 
Barnett 175 ccm. h · zaopat­
do wyścigów drogowyc 1. . . 

hamulce! 
rzone w , ' GO 1928: Brytyjska ~re -

20 LU1 ~ . , dirt-track" mimo 
miera wysc1gowl " ywołała jedn ak 
pewnych us tere~ :' m· w poniedział­
prawdziwy en t~zJat ·1y Mirror" za­
kowym wydan:u •~tr~:1ie tytuło:"ej 
mieszczono. 11 0 k z całostromco-
dj · e z Kmgs a · · 

z ęc1 ł . Pierwsze spojrzeme 
wym tytu en: - '.' ort Austra­
An o-Jii na no.iw1ększy sp , teJ 
r ·,,"' pychając w dolny , lew?' rog . 
Il , -y prawdziwie scnsacyJn(l w 1pa­

stron, ~ że kapitan Malcolm CAM -

~~~r~stanowił na Fl~rydzi\~~;?6 
mochodowy rekord swiata , 

: h, tj. 332,992 krTYh! Według oc~1:Y 
s ~awozdawcy pierwszy wysc1g af rt-trackowy w _Anf5lii oglądało p o­
nad 32 tysiące w1dzow .. 

MARZEC 1928: Johnrue H?SKINS 
otrzymuje telegram z Anglu,pr~p~-

· ący mu k ierow nictwo torow zuz­
~o~ych n a wyspach brytyj_skic~. _1-I?­
skins przyjmuje tę ofertę i wyJe~dza 
do Anglii wraz z kilkoma za~odn1k a ­
mi oraz australijski~ orgamzatorem 
A.J. HUNTINGIEM 1 Jego grupą za­
wodników. Przez pierwszy rok poby­
tu w Anglii HOSKINS był ~or~dcą 
kilku promotorów i przyczyn~ się do 
powstania wielu nowych toro w . 

WIELKANOC 1928: Po pierws~ym 
doświadczeniu poszerzon~ tor Km_gs 
Oak i pokryto miękką, luzną nawi:i 
rzchnią , co stworzyło dobre warun 
do jazdy w zawodach rozegranych 
w Wielką Sobotę i w Wiel~anocny 
Poniedziałek . Również w Wielką So­
botę otworzono półmilowy tor ~ł1:1sa­
ków w Ggreenford, Middle sex 1 Bi_lly . 
GALLO WAY dał na nim prawdziwą 
pokazówkę jazdy w kontrolowanym 
ślizgu. Anglik Alf MEDCALF tak 
dobrze podpatrzył Australijczyka, że 
już w Wielkanocny Poniedziałek wy­
wołał prawdziwą sensację na Kings 
Oak, wspaniale jadąc na swym Doug­
lasie i pokonując łuki nową techniką 
jazdy. 

5 MAJA 1928: Na torze Chelsea 
Football Club (Stamford Bridge) 
oglądano po raz pierwszy 
,,dirt-track" przy świetle sztucznym. 
30 tysięcy widzów zachwyciło się pię­
kną techniką jazdy Nowozelandczy­
ka Stewarda St. GEORGE i Amery­
kanina Sproutsa ELDERA. Te właś­
nie zawody udowodniły, że 
„dirt-track" zdobył sobie uznanie 
w Wielkiej Brytanii. 

1928: Speedway (początkowo jak 
w USA zwany „dirt-trackierm") sta­
je się w Anglii , Szkocji i Walii feno­
menem tych lat. Powstaje wiele to­
rów żużlowych. Australijscy zawod­
nicy zdobywają wielką popularność , 
ale szybko zaczyna wyrastać grupa 
świetnych zawodników brytyjskich. 

1929: Arthur ELVIN, młody i nie­
zwykle operatywny dyrektor „Em­
pire Stadium" w Wembley, otwiera 
tor żużlowy na tym stadionie, an­
gażując na managera Johnnie HOS­
KINSA. Ich współpraca w najbliż­
szych latach była niezmiernie owoc­
na tak dla Wembley, jak i dla nowego 
sportu. 

1929: Pierwsze mistrzostwa indy­
widualne Australii. Mistrzem zostaje 
Max GROSSKREUTZ. (cdn) 
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zonu czarne dia-
'Tegorocznego s~ g'~ zaliczć do o ·trowa Il!e mo - · · bły" z s ł d . ewiate m1eJsce 

udanych. O~leg ~ ~ogło- zadowolić 
w tabeli II_ likg1_ nrbiców speedwaya 
działaczy Ja 1 1 
w naszym mieście. 

RNE DA LY" „cz 
NA 

CEN~_ k r!!!':;~d-
Warto Jedna P m ostrowskich 

n im biegopunktowy 
żużlowców .. 1 67 pkt., Fran-

P iotr Ko~1emba (jeżdżacy trener) 
ciszek Ja~ew1~ Garsztka - 1.50 pkt., 
- 1.58 p~t·l\,far:ik i - 1.45 pkt., Arka­
Ryszar k 1 Ol pkt., Przemys­
diusz Mat usza._ -0 88 pkt.. Franciszek 
ław Bruche1se18 kt Robert Garcon 
Banaszak - o.5 P ·• A . k _ O 30 pkt. 
- 0.37 pkt., Robe rt Hę - ta . (bin) 

Ookotkzenie ze str. 4 

dzó Skazani na siebie ~e mogą się 
wd , Przyczyn jest wiele. W tym 

~i~c~\ylko narastający pr~1;>Iem, 
któ;y może nawet przerodzic się 
w konflikt. . . ub tru-

Szansy obroniema się kl . u - w 
dn eh warunkach ekon onuczn~J g_ry_ 

y . . w 1· ednosekcy1nosci _ upatruJe się . kl 
KKZ. W obliczu świecące] dnem . u­
bo~ ej kasy, każda inna _dyscyplma 

Ortowa byłaby kością ruezgody. 
sp ę KKŻ wiele Bez względu na o cen ', 
od lat zastrzeżeń wzbudza sposob zo!­
ganizowania klubu. Jedni dopatruJą 

w tym niemocy dotychcza~owego 
~\!rownictwa, któ rego m e 1sta~ ;;a ~i 
konanie „pałacowej rewo ucJi . . 
ów błogostan zaakceptowali 

twierdząc, że inprowizacja 1:ł8: każdym 
kroku pozwala egzystowac i zape'!l'­
nia poczucie specyficzne go komfortu 
psychicznego . A problemy w tym 
sporcie były, są i będą c_hyba za_ws~e; 
Po co więc tragizowac, wyrrueniac 
konie w kieracie, skoro cudotwórców 
na krośnieńskiej ziemi i tak nie ma. 
Wszystko wskazuje na to, że wydarze­
nia w najbliższych miesiącach potoczą 
się według starego schematu - dużej 
niepewności i niewiadomej. Bo tak 
naprawdę póżną jesienią 1990 roku 
nikt nie wie co czeka krośnieński 
zużel już za kilka miesięcy. Jedno jest 
pewne - wrócił do „Stali" Rzeszów 
Piotr Gancarz. Trener Grzegorz Kuź­
niar, którego już także przypisano do 
rzeszowskiego klubu , oficjalnie nie 
złożył podania o zwolnienie z KKż . 
Najprawdopodobniej jednak zespół 
poprowadzi wiosną 1991 roku ktoś 
mny. Nie zmienia się tylko jedno - na­
rastające plotki, wręcz mity krążące 
po Krośnie o konfliktach kierownika 
drużyny z tre nerem, zawodnikami, 
zarządu klubu z trenerem e tc. etc. 
Atmosfera sprzed trzech i dwóch lat, 
po epizodzie z , ,armią zaciężną żuż­
lowców z Polski", częściowo oczyś­
ciła się, ale - podobno - znów zaczyna 
gęstnieć. CZYŻBY ZNÓW KOMUŚS­
PECJALNIE ZALEŻAŁO NA TYM? 

W międzyczasie na horyzoncie po­
jawiła się kolejna porcja optymizmu. 
Tym razem za sprawą Tomasza Pawe­
lca i Węgrów, którzy - wszystko na to 
wskazuje - wystartują w przyszłym 
sezonie w barwach , ,krośnieńskich 
wilków". Więcej o planach i nadzie­
jach związanych ze startami bratan­
ków znad Dunaju innym razem. 

BOGDAN HUĆKO 

KONKURS z NAGRODAMI! 

\I 
. ~ ,:11; -

- . h ,. . . 
- · ·gdy nie był wielkim, a nawet 

d · ciu żużlowiec ni · 'd, T dn b d t W iony na z Ję l d •e dobrym. Jez zcem. ru o y Prze s a ' b t lk o wzg ę ni M. t · 
m ówia c szczerze, _choc Y y alach p olskiego speedwa_Y°:· imo Kego,kn·ie 

~ ·e O nazwiska w a :m . . lko) kibicom zuzlowym. on urs 
szuk_acnoJ ~no być obce rodz imym d(i nt ie faY ta jiotografia, zrobiona podczas 
powin . • k go prze s a w 0 • t 
polega na odgadnięciu o . d iesiq,tych. Jest on trudny, wiyc pos ara:riy 

. gu na początku lat osiem z d •edzi czekamy do konca stycznia. 
trenbiny nagrody były ciekawe. Na o powi 
się, 

ZG EM 
,. 

Dokończenie ze str. 5 

lewo" znaczy „ w prawo_". Doszło <10 
międzynarodowe9o_ mepo_rozum,e= 
nia. Po okolicznosc,owym mstruk_ta 
żu w wykonaniu polskich trenero~, 
zawodnicy z Tel-A wiw_u, po starcie 
miast złożyć się w w,raz w_ lewo, 
skręcili w prawo i powypada!, przez 
bandę . . 

Innym niepowodze!11em naszych 
żużlowych dyplomatow byłaby rea­
lizacja przez Międzynrodową Fede­
rację Motocyklową pomysłu_ (sp~zed 
kilku lat) pewnego ang1elsk1ego 
dziennikarza. Zgodnie z jego suges­
tiami usiłowano odebrać Jerzemu 
Szczakielowi tytuł indywidualnego 
mistrza świata, jaki zdobył on w 1973 
roku w Chorzowie, bo ponoć nazwi­
sko tego championa jest nie ~o W}'."­
mówienia przez żadną szanuJącą_s,_ę 
i nie szeleszczącą nację. Na szczęscte 
sprawę uratował dla nas niezawod­
ny inżynier Flasiński, który udowo<;f-. 
nil Anglikom, że onegdaj w swo~ej 
lidze zatrudniali człowieka o nazwis­
ku Jerzy Trzeszkowski, więc niech 
nie szukają dziury w całym i niech 
lepiej czepią się płotu. W ten sposób 
Szczakiel pozostał mistrzem świata 
z 1973 roku. Uff, udało się! 

Ten wspaniały w sumie rok dobiegł 
końca, ale już wiemy co będzie 
w bieżącym. Po w idowiskowych 
kraksach Śwista i Grossa w cham­
pionacie par (a przecież w speed­
wayu głównie chodzi o widowisko­
wość) FIM postanowiła, że w tej 
konkurencji biegi nie będą rozgry­
wane w sześcioosobowym składzie, 
a w ośmio. Wpro wadzono novum. 
W każdym biegu dwie pary pojadą po 
starcie w jedną stronę, a dwie w dru ­
gą. Wszystkie spotkają się na prze­
ciwległej prostej. Kto wyjdzie z tego 
cało, ten w ygrywa wyścig. Dalsze 
mi'!jsc będą ustalane przez lekarzy, 
ktorzy ocenią wielkość obrażeń po­
zostałych zawodników. Im mniejsze 
ral}v_, tym przyznane zostanie wyższe 
mtejsce w gonitwie. 

W finale indywidualnym przewi­
dywa'!e są wyścigi w szesnastooso­
bowej ob~adzie, rozgrywane do sku ­
tku, _czyi, do wyłonienia zwycięzcy 
tzn. jedne_go zawodnika, który pozo­
stałny ".V ~e_dnym kawałku i dałoby się 
go ~amesc na podium dla mistrzów. 
O imprezach na długim torze nie 

będę pisał gdyż nie wszyscy czytel­
nicy wytrzy,r~liby t o _nero_wo, . 

W kraju t ez szykują ?'ę zmiany. 
Polscy zawodnicy został, na n~dcho­
dzący sezon zakontraktowant w ra­
mach Ochotniczego Huf<:a, Pracy ~o 
zjednoczonej Bundes!tgt, gdzie_ 
wzmocnią słabsze druzyny dawne! 

Enerde", Będą się ścigali za marki, 
które tak mocno stoją w, roctzimych 
kantorach wymiany. Auf Wtederse-

hen ! I k" . 
Kogo więc zobaCZYIJ!Y w po s ,Iej 

lidze? Przede wszystkim G_ze~how, 
u których jest teraz nędza, az: pt?czz~,. 
Rosjan ( nadejdą wraz z falę Im_IgracJ1_ 
ze Wschodu) oraz Rumunow. Ci 
ostatni będą opłacani za starty od 
razu przez publiczno_ść. Po ka~~ym 
swoim wyścigu ma1ą wchodzie na_ 
trybuny i zbierać datki do kasku. ~, 
z nich, którzy w biegu nie uzysk~!ą 
żadnego punktu, za k~r~ powro~ą 
kibicom z ręki. AtrakcYJnie zapow(a­
dają się występy w naszych druzy­
nach Amerykanina Shawna !V7~rana, 
Anglika Gary Havelocka t '!'nych 
zdyskwalifikowanych za gran~cą za­
wodników, W Polsce uzyskają pra­
wo do jazdy, na mocy amnestii usta­
nowionej przez nowego pe~zyd~n­
ta-elekta, onegdaj kibica druzyny zu­
żlowej Wybrzeża Gdańsk. '!waga! Ja 
też glosowałem na Lecha , dostal~m 
nawet od niego pocztówkę z podzir_ 
ekowaniem za poparcie, więc lepi_eJ 
niech nikt do mnie nie podskakuje,, 
bo mogę komuś przyśpieszyć i kogos 
przewietrzyć! . , 

Z finansami też nie będzie zie. _P~l­
ski żużel w przerwie między mm,o­
nym, a następnym sezonem _s~m za­
rabia na siebie. Otóż GKSZ t Pl"(/ 
udostępniły tymczasow o 11'.(szystk~e 
nasze żużlowe t ory wycofująCY'!7 się 
z kraju wojskom radzieckim, kto~e te 
obiekty wykorzystają jako'/otmska. 
Nasze tory nadają się do tego celu 
bez przeróbek, Ę 
ROZPISAŁEM SIĘ, LEC~ MUSZ 

JESZCZE Z PRZYJEMNOSCIĄ og· 
NIEŚĆ ŻE ANDRZEJ GRODZKI Z · 
STAŁ PRZEZ PZM USTANOWIONY 
DOŻYWOTNIM PRZEWODNICZĄ· 
CYM GŁÓWNEJ KOMEDII SPORTU 
ŻUŻLOWEGO. NIEKTÓRZY DZ/EN· 
N/KARZE ODETCHNĘLI Z ULGĄ. BĘ· 
OZIE O CZYM PISAĆ. 
MUSZĘ JUŻ KOŃCZYĆ, 80 MOJA 

ŻONA ZAGLĄDA Ml PRZEZ RftMIĘ 
I PUKA SIĘ W GŁOWĘ. CZYZBYf 
COŚ W TYM SWOIM OKOLICZNO -
CIOWYM FELIETONIE POKRĘC/t...? 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃSKI 

IK ZUZL.OWY 



Spełniając życzenia na-
zych Czytelników za:mie-s . 
szczać będz1e:my relacje 
z zawodów żużlowych, któ­
re odbyły się we wrześniu 
i październiku ubr. 

GNIEZNO - MEMORIAŁ 
m[""M. ROZAKA 
f([SMOLINSKIEGO 

GOLLOBOWIE 
BEZKONKURENCYJNI 
w XII żużlowym Memo:iale, 21 paź­

dziernika ubr .. . startowali zawodnicy 
Polonii", ,,Unu" Leszno, ,,Stali" Go-

r''zo'w Ostrovii" i gospodarzy spotka-
'" "G . B k nia _ ,,Startu 1:1ezno. ez onkuren-

cyjni byli Jacek 1 Tomasz Gollobowie 
z „Polonii" Bydgoszcz ... 

T. Gollob - przypommJmy - to tegoro­
cmY indywidualny młodzieżowy 
mistrz Polski oraz mistrz Polski z R. 
Dołomisiewiczem w jeździe parami, 
trzeci w indywidualnych mistrzost­
wach seniorów i zdobywca Srebrnego 
Kasku. Bracia Gollobowie ogrywali te­
go dnia wszystkich zawodników. N a­
wet M. Hućko z gorzowskiej „Stali", 
trzeci żużłowiec Memoriału i trójka 
z !O-punktowym dorobkiem: S . Rypień 

W. Cieślewicz - wielki pechowiec Me­
moriału. 

z leszczyńskiej „Unii" oraz gorzo:-Viani~ 
- J. Łukaszewski i P . Paluch me byli 
w stanie im zagrozić. . . 

Trudno więc dziwić się, ~e. przybyli 
na gnieźnieński stadion ~ib~;e ost~~ 
krytykowali występy „s_woich · Gosp 
darze bowiem wypadli bar~zo słabo. 
Zrozumieć można występUJącyc~ po 
kontuzjach Nowaka i Maciejew~~iego . 
Jednak krytycznie trzeba oc~mc w~ł 
stępy Adamczyka. Pech przesJadow 
W.Cieślewicza . Zdobył 6 punkto_w (dwa 
zwycięstwa!), niestety w trzeci~ wy­
ścigu miał upadek i nie wyJechał JU Z na 
tor. 

Wyniki turnieju: 
1. J. Gollob (,,Polonia") - 15 (3,3,3,~,3), 
2. T. Gollob (,,Polonia") · 14 (3,2.3,0 ,3), 
3. M. Hućko ( Stal" G.) - 13 (2,3,2,3,3), 
4. P. Paluch (Stal" G.) - 10 (3,3,w,2,2), 
5. S. Rypień (,,Unia" L.) - 10 (2,2,3 ,2,l). 2 
6. J.Łukaszewski ( ,,Stal" G .) - 1 0(1, 2 , 3 • 2 · ), 
7. T. Kornacki (,,Polonia")· 8 (0,2,d ,3,3). 
8. W. Cieślewicz (,,Start") · G (3,3 ,u.-,-) 
9. M. Nowak (,,Start" G.) - o (w, 1,2, 1,2). 

lO.K. Mitura ( Unia" L.) - 6 (1 ,1.1 .2,1 ), 
ll.A. Matuszak (,,Ostrovia·• - 5 (2,i,v, .J,l l. 
l2.P. Maciejewski ( Start" ) - 4 (l ,u,0,1,2), 
i3.M. Adamczyk ( Start") - 4 (1,1 ,1.1 ,0). 
l4.R. Garcoń ( Ost'rovia"') - 2 (0,0,2 .0.0l , 
;5_p_ Brucheis~r (. ,Ostrivia "'J - 'L (2, .·.·. J 

zv 
w 

K 
V 

W Gnieźnie 14 x b 
tnie spotkanie żuż~ r. rozegra no osta ­
sezonie Zawad . owe w rn1n1onym . nicy St t .. . 
się z druż n ·: ... ar u zmierzyli 

G , . y ą „ Polon11 Bydgoszcz 
To~cie ~ystąpili bez swego lidera 

dnia s~!~~w~i'loba, kt?ry tego samego 
Kask" w z· I w _turnieju o „Tęczowy 

. . ie onej Górze . Gospodarz 
zas1lal1 Czesi z AMK Chab . Ky 
Pr · arov1ce: 

uss~ i_ P_. K_~ten, którzy w przyszły~ 
se~on1e jezdz1c mają w barwach, , Star­
tu . Zaprezentowali się dość dobrze 
zwłaszcza P. Katen. Słabsi, niż zwykł~ 

byli '!V- Ci eś l ew icz i T. Fajfe r. 
_Mir:no to d r u żyna „Pol o nii " mia ł a 

wie lki e kłopoty z pokonaniem g ni eź­
ni a n. 

44~~~ik spotkania : ,,Start" - .. Polonia" 

,, Polo~ia": Cisoń 9 (2, O, 1, 3, 3), 
Korn~ck1_ 1 (1 , O), J . Gollob 5 (2, 1, 2, O, 
O), Z1arn1k 1 (O, 1), Woź niak 8 (2, 2, 1, 
3 , O), Sokołowski O (w, O), Sielski 7 (2, 
1, 3, 1 ), Dolomisiewicz 15 (3 3 3 3 3) . , , , , 

_,, Start": Gomólski 13 (3, 3, 3, 2, 2) , 
Cieślewicz 4 ( u, 1, d, 2, 1) , T. Fajfer 
8 (3,_ 2, 2, 1, O), Prussa 4 (1 , 1, O, 1, 1 ) , 
Maciejewski 1 (1, O, O) , Katen 12 (3, 3, 
2, 2, 2) , Nowak 2 (O, 2) . 

E.B. 

„OSTROVIA" - ,,ŚLĄSK" 49:41 

ZWYCIĘSTWO NA OSŁODĘ 
Nie wiodło się w tym roku żużlow­

com „Ostrovi". Przegrywali mecz za 
meczem, robiąc tylko raz kiedyś wy­
jątek od tej reguły . Tak było również 
w_ ostatnim ligowym pojedynku ze 
„Sląskiem" Swiętochlowice . Mecz 
był w zasadzie o przysłowiową piet­
ruszkę, ale gospodarze bardzo prag­
nęli by ostrowscy fani zapamiętali ich 
z tej lepszej strony. Robili więc wszy­
stko by mecz rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, a ponieważ także zawodnicy 
„Śląska" do mocarzy w tym sezonie 
nie należeli, kolejarze odnieśli zwy­
cięstwo . Jednak goście tanio skóry 
nie sprzedali. Czterech zawodników 
wystąpiło w _rezerwie taktycznej 
i dzięki temu „Sląsk" zdołał znacznie 
zmniejszyć rozmiar porażki. Óstro-

SAWINA, 
TALENT'90 

14 października odbył się na tarnows­
kim torze drugi turniej żużlowy w. ra­
mach imprez „Talenty'90", zorganm~­
wany przez redakcje „Tempa", dl_a naj­
lepszych młodzieżowców (choć niektó­
rych zabrakło na star'?ie, np. T. Gollo~a, 
J. Rempały, D. Śledzia, J. Szyn:1kow_1a­
ka). Dzień wcześni~! w Krośnie - J:'~ 
pamiętam-v z re\ac11 ~ogdana Hue~~ 
- zwyciężył Robert Sawma z „Apa~or_a 
o dwa punkty przed Robert~m Kuzdz_a­
łem z „Unii" Tarnów. Spodziewano ~1ę, 
że w rewanżu Kużdżał, wyko~ystuiąc 
atut własnego toru pokona Sawmę. ~7:Y 
zdoła jednak odrobić st_racon_e w Krosme 
punkty? W każdym razie mozna było być 
pewnym, że tradycyjny pojedyn_ek. obu 
Robertów będzie ozdobą turn~eJu i tak 
się rzeczywiście stało, ale gdzie dwóch 

. b·J·e w Tarnowie najlepszy byt „ten 
się 1 .,. "k ( A t ") trzeci" Mirosław Kowali „ pa or .. 
W znakomitym stylu wygrał w~zydstk1he 

. . . • d ·ąc rywalom za nyc swoje biegi, me aj , · b t do 
szans. Ale ponieważ w Krosm e y -

) 

wskim sympatykom na osłodę tego 
gorzkiego sezonu pozostało zwycięs­
two w os tatnim m eczu. 

,,Ostrovia" : M .Garsztka - 12 (3 , 3, 3, 
2 , 1), R.Garcoń - O (0) , P .Brucheiser 
- 3 (2 , O, 1), F .J aziewicz- 13 (3 , 3, 3, 1, 3), 
B . Fauske - 5 (2 , O, O, 1), P.Kocie mba 
- 8 (3, 2, O, O, 3), A .Matuszak - 2 (T, 2), 
R.Małecki - 6 (2, 3, 1, O). 

,,Śląsk " : K.Pogoda - 7 (2, l , 1, 1, -, 2), 
M.Fabisza k - 10 (1, 2, 3, O, 2, 2), 
J .Mucha - 1 (O, 1, O, u) , K.B s - 9 (1 , 3, 1, 
1, 2, 1), L.Matysia k - 14 (1, 2, 2, 3, 3, 3), 
M.Bas - O (0), Z .Jurasik - O (t) . 
Sędziował Józef Komakowski 

z Bydgoszczy. Widzów około 3500. 
Najlepszy czas w VIlI wyścigu uzys­
kał Marek Garsztka - 70, 24 ~ek. 

RYSZARD BINCZA.K 

piero szósty z dorobkiem zaledwie dz.ie­
więciu punktów, więc komplet z tam<;>­
wskiego toru wystarczył mu zaledwie 
do sięgnięcia po najniższe miejsc na 
„pudle". Z pojedynku obu Robe_rt~w tym 
razem zwycię.zko wyszedł Kuzdzal, a!e 
wyprzedził swojego ~ala z _Torunia 
tylko o jeden punkt, me odrob1l„zatei:n 
strat z Krosna i zdobył „srebro . NaJ­
więcej punktów w obu turniejach uzbie­
ra! Robert Sawina i jemu przypadł 
w udziale zaszczytny tytuł. 

Wyniki obu turniejów: 1. Sawina (,.A­
pator") - 26 (14 plus 12), 2. Kużd~I 
(,,Unia" T.) - 25 (12 plus 13), 3. Kowalik 
( Apator") - 24 (9 plus 15), 4. Paluch 
C,stal" G.) - 22 plus 3 (12 plus 10), 5. 
Baron (,,Apator") - 22 plus 2 (12 plus 1 O), 
6. Fliegert (,,ROW") - 21 (8 plus 13), 7 . 
Hućko (,,Stal G.) - 18 (8 plus 10), 8. 
Pawelec (,,Motor") - 17 (10 plus 7), 9. 
Leśniak (,,KKŻ") - 15 (9 plus 6), 1 O. 
Pogoda (,,Śląsk") - 12 (7 plus 5), 11 . G. 
Rempała (,,Unia" T .) - 11 (5 plus 6), 12. 
Cierniak (,,Unia" T.) - 8 (3 plus 5), 13. 
Bargiel (KKŻ) _ 7 (6 plus 1 ), 14. Muc~o 
(,,Śląsk") _ 5 (2 plus 3, 15. _R,~s (KKL) 
_ 3 (2 plus 1 ), 16. Nowak (,.Unia T.) - 3 (­
plus 3). KRZYSZTOF NOWAK 

M irt'A Huc/. o Stal G T. Ruso,·l1iJc:k1 · ' ł-ot . (2x) ~ Najlepszy czas dnia - 67 ,3 sek ,. I \\. :-•,nl!tl 

T.Gollob ~ 
. EV', A BtACHOWIAK 

FINAŁ 
,,SREBRNEGO KASKU" 
W JEDNEJ ODSŁONIE 

TOMASZ GOLLOB 
WYGRAŁ 

,,JAK CHCIAŁ" 
W sezonie 1990 aura dosyć często 

dokuczała polskim żużlowcom, dala 
także znać o sobie w trakcie finałowej 
rozgrywki o „Srebrny kas k". Ulew a 
storpedowała więc zaplanowany na 
18 września w Gorzowie pie rwszy 
turniej finałowy, tym sa mym nasza 
najlepsza żużlowa młod.zież miała 
okazję zmierzyć s ię tylko raz - naza ­
jut rz w Zielonej Górze. Turniej miał 
j ednego a k to ra większ go form atu 
- Tom asza Golloba . Zużlowi c „P olo­
nii" wygrywał s tarty i na pi rwszym 
łuku on i tylko on dyktował w a runki 
rozwiązań taktycznych , a później , 
z r guły z dużą przewagą, mknął do 
m ty, nie żałując pr zy tym faje rw e r ­
k ów w posta i jazdy na jed ny m kol . 
Zwyc iężył w wszys tki h pięciu wy-

igach i c ni n w żu ż lowym świa t -
ku lr ~ urn wzb a i ł r dz inn 
zbiory państwa oll b w . 

Zi lonog rscy kib ic (ni s t ty za­
led wi ok . 1000 o b) li zy li na J ar -
s ława S zymkowiaka i i h n adzi j s i 
spełniły . Filigranowy żużlowi „Fa­
lubazu" j eźdz ił dyna miczni , popra ­
w n ie i pi rwsz t rzy wyścigi wygrał 
w niezłym s ty lu . D o b zpoś r dni j 
potyczki mających po 9 pkt. T . Gol­
loba i Szy mkowiaka doszło w XIV 
wyścigu. W nim prak tycznie roz­
strzygnęła s ię sprawa d wóch czoło ­
wych loka t w turnieju. Bydgoszcza­
nin znów by ł n aj lepszy i w sekundę 
po sta rci n ikt ni m iał złu? zeń, ż 
powiększy dorob k o koleJn trz 
p un k ty , n a tomias t żuż l wie ... _Fa lu ­
bazu" fa ta ln i roz grał sta rt I ni b ł 
w sta ni d g ni , kut czn i jadąceg 

T omasza F aj ~ ra. 
T omasz Gollob , a w d rugi j kolej ­

nośc i J arosł aw S z m kow ia k byli 
w ty m turni ju najba rdz iej\ i~_oczni . 
Trz ci w k ńc v j k lasyfik a Jl J a ro­
sław Olszewski zaczą ł obiecująco 
w grywając swoj dwa pi_ r: ~ze w -
ścigi, w n ast pnych przyJezdzał J~d­
n ak drugi kolejno za S zy mk w1a ­
kie m J r zy m Mord l m i T . Goił -
b m i d barażu drugą lokat za ­
brakło punktu . Z fin ~lis t w_ ~is t­
r zo tw świ at junior w IHIJT} IZSZ~ 

- piątą lokat zają ł Da riusz . l ~z. 
Żużlow i c „M t ru " za zą l b 1 -~q: 

o (8 pkt. w trzech sta rta h). P zn1CJ 
j ednak, w x 1 wyś ~igu n był spraw­
ą gr źn i wygląd 3-! ą · g _karamb_ I~ 

(naj ba rdzi j u I ' rp1a l n_1m And) z ~ 
Rz pka - u razoboj zyka)1 z p wt rk1 
s dzia go wyk lu z I. . , 

W nik i: l. T . Goll ob (. , P loma ) 
- 15 (3, 3, 3, 3, 3), 2. J . zymko iak (. 

F a lubaz") - 13 (3, 3, 3, I, 3), 3· J. 
!szewski(,, W brz ż ") - 12 (3, ~• 2· 

2 2) 4. M rd I (. • M t r ) - 11 2, 3, 1, 
3: 2)'. 5. D. · 1edź (. • M tor ) - 953, 2 3, 
W , 1) 6. M. K wa lik(,' Apa~or ) - 9 (2, 
2 l 2 2) 7. K . Ja nk w k1 (.' ~par­
ł~ ,') ~ 8 (0, 1, 2, 2, 3) , 8. T. F~.1fe r (. 
Sta rt') - 8 (1 , W , 2, 2, 3) , 9. D. F l!ger~ , 

• R ") _ 7 (2, 1. 1, 3, O), 10. · 
Z, . k" ( Falubaz") - 7 (U, 2, l , 3, I), a1 zec 1 . , 1 3 T 
11 R Jucha (. . Mot r") - 5 ( I. • · · 
U), 12_ J. Goll(,b (., Polonia'\ 5 (W·.~· 
•J 1 2), 13. ,J. W źmak (. , _l oiom~ ) 
-, ·., •) D D -) 14. J. Kalinowski (. 
- 4 (.<.. -, ' ' ' O) l" ]I. I 
WvbrzC'ŻC' ") - ~ (1 • O, O, l, ' '1 · • 

• J , "' 1 (l l O n O Adaln cz,·k ( ~parta , , · · 
J ' ' J" (' ) O (0 O l), l6. A. Rzcpkn t, . Sta '· · · 

O, ~CI~ 1i9 , (i uz~•skal , . l wysnp1 
l)anu:z Sil-d r. SrdzHm al Stnmsł;m 
P1t•nl,t1" ski ((;onth ·) 

RYSZ RO SlllHA 
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Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, uszeregow ane od 
I do 17, utworzą rozwiązanie - przysłowie ludowe . 

POZIOMO: I . niejeden w dorobku Bartłomieja Czekańskiego, 3. le gandarny Król 
Celtów, 6. imię Muellera, znanego przed laty żużlowca RFN, 7. wielokrotn DMś, 8. 
przeciwstawienie się , 9. ułożenie zębów, lO. pop ularny taniec hiszpański, 12. 
opryszek, 16. rodzic, 19. partner Simona Grossa w MŚP'90, 20. ołówek z kolor owym 
grafitem, 21. MDMP'90, 22. księga z surami, 25. załącznik , 28. pokarm dla ptaków, 31. 
linia na mapie łącząca punkty o jednakowym ciśnieniu atmosferycznym, 32. 
jałmużna, 33. Per Jonsson, 34. ten kto składa propozycję, 35. łoskot, 36. tkanina z Torunia, 37. teatralna przerwa. 

PIONOWO: l. klub Dudka i Molki, 2. głośna książka Fred ericka Forsytha, 3. imię 
Huszczy, 4. odmiana skrzypiec, 5. osiemdziesięciolatek, l l. Jarosław, zawodnik KKż , 
13. zawodnik „Apatora" , 14. kolega k lubowy Rempały, 15. formacja piłkarska, 17. 
ciamajda, 18. odcinek czasu w historii Ziemi, 23. przeciwnik w dyskusji, 24. klątwa 
kościelna , 25. imię IMŚ '74, 26 . poważanie , szacunek, 27. Andrzej, zawodnik „Stali" 
Rzeszów, 28. huligańska broń , 29. znak pisarski, 30. gatunek, odmiana. BeN 
Rozwiązania (sarno hasło) prosimy przesyłać na adres re dakcji w terminie 14 dni 

na kartach p ocztowych. Wśród prawidłowych rozwiązań rozlosowane zostaną 2 nag rody pieniężne po 20 tys . zł. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 3. Hasło : Dbaj o swe zdrowie, ćwicz codziennie. 
Nagrody wylosowali: Daniel Kuc Świętochowiec i Małgosia Wojc ie szek - Gdańsk. Nagrody prześlemy pocztą. 

w statystycznej pigułce" " . 1) Najwięcej razy wysyłani zawodm cy 
w bój o ligowe punkty: 110 ra~y J. Szym­
kowiak 109 razy T. Gollob i J . Krzys­
tyniek, '105 J . S tach?:a, 104 A. Hus;2cza~ 
2) Najwięcej razy linię mety n a pie~ 
szej pozycji mijali: 68 T._ c:;oll? b, 54 - . 
Krzystyniak i R. Dołonnsiewicz, 5~ ---;- J . 
Stachyra, 46 - P. s _~st i E. S kupie_n. 
3) Najwięcej razy limę met~ ffi]Jali na 
czwartej pozycji: 29 M. Hucko„ 28 A . 
Zarzecki, 26-- K. Flilgert, ~5 J. ~łączka: 
4) Najwięksi pechow cy, ktorzy me mogli 
ukończyć wyścigu z powodu defektu mo-

M PPK - Rzeszów od lewej J. Gryf, M. 
Korbel, A. Kose/ski. Fot. S. Szalak 

OGŁOSZENIA DROBNE 
KTM 125-88, 250-84 M oto9ross.sprze­
dam, Paweł Wysocki, Gorzow Wlkp. ul. 
Sikorskiego 88/6, t ek 251-1 2. 

tocykla: 8 r azy w. Flig~rt_i !· Głogowski, 
6 J . Woźniak i A. Sk1;1pien i J?O. 5 razy M. 
Korbel, K . Ok~ps~i i Z. Bł~zeJczak. . 
5) Najwięskzą ilo~c upadkow na swoun 
koncie zanotowali: po 3 razy A. Łabę­
dzki, K. Grzelak i J : Gollob . . 
6) Najmniej odpo~m _na s~c1e tzn. wy­
klu czeni za dotknięcie. taśmy: po 4 ra-q 
H . Bem i R. J anko'>l'..ski, 3 J . Gło~owski. 
7) Najwięcej bonusow - punktow na­
zbierali M . Molka - 26, J . Mqrdel - _25, 
M. Kor bel - 22, D . Stenka,.J . Slączka 1Z. 
Krakowski - 20. 

· . Opracował: 
Wiesław JARZĄB 

Bydgoszcz 
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p_l(OJECT 
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64 100 l ESZNO 
Zflmenhofq 77/1 

I 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLOWCY­
PótKI 

projel(tujemy I wykonujemy: 
ZHI/Kl FIRMOWE, 'I/PISY, 
ZYLDY. 'EKLIIMY "P. 

Z FOLII SIIMOP/lZYLEPNYCII FIRMY: 

NTERCOAT 


